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W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 10. L u tego .
W  sku tku  p rz e d s ta w io n e g o  Jego  Cesarskie j 

M ości ra p o r tu  p rz e z  R adę  o r d e r u  Ś w iętego  
R ó w n e g o  z A p o s to ła m i  Xięcia W ło d z im ie rz a ,  
N ajm iłośc iw ić j  m ia n o w a n i  zostali,  w  dn iu  8. 
L is topada  1841. r., za 35 letnią w  k la ssow ych  
u rz ę d a c h  służbę, K a w a le ra m i  św . W ło d z im ie ­
rza  4 tej klassy , m tę d zy  in n e m i:  K o m m issrz  
P e łn o m o c n y  w  K ra k o w ie ,  R e fe re n d a rz  S tanu 
J^adz., S tan .  Jag ie lsk i;  K o m m is a rz  W y d z ia łu  
Polic . W o j s k o w e g o  w  R z ęd z ie  G u b ern .  P ło-  

S tan u - J f r  D r u i y ł o w s k i j  P o jn o -  
cnik R adzcy  N ajw y ź szć j  I z b y  O b r a c h u n k o ­
w e j ,  Assessor P io t r  J a n u s z e w s k i ;  K o n t r o l le r  
kass i r a c h u n k o w o śc i  gubern ii  K aliskie j,  J a n  
J o h n ę ;  b. D y r e k to r  G im n. G u b ern .  P io t r k ó w -  
skiego, J a n  S ie w le Iuński, i In sp ek to r  fabryki ta -  
bacznej R z ę d o w e j  ^  P o w ą z k a c h ,  F r .  W ięcek .

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  6. L utego .

G azety  tu te jsze  w  m o w ie  od  t r o n u  K ró lo ­
w e j  angielskiej jeden  tylko upatru ią  a r tykuł ,  
t. j. do tyczący  się trak ta tu  p rz e sz u k iw a n ia ;  
z  w y r a z ó w  p rz e z  K ró lo w ą  u ż y t y c h  w n i o s k u ­
ją , ż e  g a b i n e t  a n g ie l s k i  o  z r a t y ł i k o w a n i u  t r a k ­
ta tu  t e g o  ze s t r o n y  F r a n c y i  ani w ą tp i ,  choc iaż  
Izba  D e p u to w a n y c h  p rze z  p o p r a w k ę  P an a  
Jacques L efebv re  p r z e c iw  ratyfikacyi tć j  n ie­
jako p ro tes tow a ła .  D z i e n n i k  s p o r ó w  p rz e ­
c iw n ie  w y ra ż a :  » M o w a  K ró lo w ć j  angielskiej 
tylko dla p ro s to ty  sw ój uw ag i g o d n a ;  jes t  o n a  
taką , jak się po dyskrecyi i ostrożnośc i  Sir  R. 
Peela m ożna  by ło  sp o d z iew a ć .  S p r a w y  za ­
graniczne ty lko  p o d rz ę d n e  w  nićj m a j ą  m ie j -  
see,  zaś ś rodki do  p rz y w ró c e n ia  spokojności 
w e w n ę t rz n e j  g łó w n y m  jćj p rze d m io te m .  —  
K ró lo w a  obw ieśc i ła  za w a rc ie  t rak ta tu  w z g lę ­
dem  p rzy tłum ien ia  h and lu  n ie w o ln ik am i.  N a-  
sze dla niezawisłośc i n a r o d o w ć j  i w s z e c h w ła -  
dności p a r la m en ta rn e j  p io ru n u ją c e  dz ienn ik i  
w  o w y m  paragrafie  n ie p rz eb ran e  znajdują ź ró ­
dło  do rekiamacyi. N ie  czekając n a w e t  n a  t 0 
tw ie rd z i ły  ju ż p rze d  kilku d n ia m i ,  źe trak ta t  
p rzeszuk iw an ia  już podpisany . C o  do  na# 
w y z n a je m y ,  żeśmy w  o b rad a ch  I z b y  kilka 
w y b o rn y c h  d o w o d ó w  p r z e c iw  uk ładom  z  r. 
1831. i 1833. t, j. przeciyy te m u ,  co już jes t



: . . 230
' , Ł  < i  •*- * ;

w  w y k o n a n iu  i zm ien ić  się w ię c e j  n ie  daje, 
ale  żad n ego  argum entu  p r z e c i w  k o n w e n c y i  
z  r. 1841. nie s ły sze l im ,  S łyszeliśm y w p r a w ­
d z ie ,  jak P. T l i ie r s ,  szef o p o z y c y i  w  r. 1842. 
p r z e c iw  ty m  traktatom p o w s t a w a ł ,  do  z a w a r ­
cia k tórych  b ęd ąc  M inistrem  w  r. 1833. naj- 
w ię c e j - s a m  się p r z y ło ż y ł ,  ałe  nie s łysze l iśm y  
n ic ,  co b y  traktat p o n iży ć  m o g ł o ,  czy n ią cy  ii 
ty lko  z k o n w e n c y i  m ię d z y  d w o m a  narodami  
o g ó ln ą ,  europejską k o r iw en c y ę .  M im o  to 
o ś w ia d c z a m y  b e z  n am yś len ia ,  źe  duch syste 
l n u  parlam entarnego  w y m a g a ,  aby zdanie  w i ę ­
kszości s z a n o w a n o ;  a p o n ie w a ż  taić tego  nie 
m o ż n a ,  źe  Izba w y r a ź n ie  p r z e c iw  ratybkacyi 
traktatu w  d o t y c h c z a s o w y m  on eg o  układzje^ 
się o ś w ia d c z y ł a ,  m a m y  w a ż n e  p o w o d y  m n ie ­
m a ć ,  źe rząd Króla uzna rzeczą  s to so w n ą ,  
p r z y  tej sp oso b no śc i  n i e  uży ć  p rerog a ty w y ,  
s t ó s o w n ie  do Karty w ła d z y  k r ó lew sk ie j  w y ­
łą czn ie  s łużącej.

C h e r u b in i ,  d o ty c h c z a s o w y  D y rek to r  C o n -  
se r v a to r iu m , w z i ą ł  dy m issyę .  S ła w n y  ten  
k om p on ista  s k o ń c z y w s z y  lat 8 2 ,  po  48 letnim  
z a w o d z ie  s ł u ż b o w y m ,  u s u w a  się. B y ł  on  
j e d n y m  z za ło życ ie l i  C on serva to ire  i od  lat 20  
d y rek torem  o n e g o .

Z a p o w i e d z i a n o  na  p r z y s z ł y  mie s i ąc  p r z y b y ­
cie  d o  Pa ry ża  m ł o d e g o  sk r z y pk a ,  JPa r i a  R o b -  
b i o ,  u c z n i a  P a g a n i n i e g o ,  k t ó r y  vy»-*>st k i c h
a r ty s tó w  na in s tru m en c ie  s w o i m  n ie sk o ń cz e ­
n ie  p r z e w y ż sz a .  Paryźanie cieszą s ię ,  źe  c h o ć  
raz z n o w u  d z iw  jaki ujrzą, bo teraźniejsze ta* 
lenta już się podstarzały  i c ie k a w o śc i  w ię c e )  
n ie  za sp a k aja j .

N i d e r 1 a n d y.
Z H a g i ,  dnia 7. L u tego .

N .  K r ó l  Pruski zostaje  tu w  ścisłern in c o g n i­
to, i ca łk iem  czas tylko w  t o w a r z y s t w ie  s w o ­
ich  dosto jn ych  k r e w n y c h  p rzep ęd za .  P rzed  
p a łacem  X ięcia  F r y d e r y k a ,  gdzie  M onarcha  
ten  m ieszka, nawret straży h o n o r o w e j  nie ma,  
gdy teg o  w y r a ź n ie  zabronił .  W  podróży  do  
p r o w in c y j  N adreńskich  uda się z a p e w n e  N. 
F an drogą p rzez  U trech t  i N y m w e g e n

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 5. L utego. '•> 

Dzisiaj po p o łu d n iu  w y d a r z y ł  się tu zasm u ­
cający w y p a d e k ;  nasz M inister w o jn y  l łu z e n  
zastrzelił się. D z ie n n ik  jeden radykalny, P a " 
t r i o t e  b e l g e ,  przed  ty g od n iem  skreślił obraz  
zasłu g  w o j s k o w y c h  Ministra w o jn y ;  z k tórego  
się p o k a z a ło ,  £e Pan M inister  w  r. 1809. b y ł  
zb ieg iem  francuzkim , a p o te m  krzyż legii h o ­
n o r o w e j  n o s i ł ,  n ie m ając żadnego  p r a w a  do  
tego .  yV'szystkie te podania b y ły  z najdrobniej'  
sz em i S zczegółam i og ło szo n e .  N alegano  w i ę c  
z e w s z ą d  na Ministra, żeb y  się u s p r a w i e d l i w i

n a w e t  K ró l  żądał te g o ;  M inister p rzyo b ieca ł  
też o w o  u sp r a w ie d l iw ie n ie ,  ale dzisiaj sam  
życ iu  s w e m u  k o n ie c  p o ło ży ł .  Zdaje się w ię c ,  
źe w s p o m n ia n y  dzienn ik  p e w n e  tę rażą m ia ł  
w ia d o m o ś c i .

Z d n i a  7.  L u t e g o .
W  O b s e r v a t e u r  c z y ta m y :  „ P o m i ę d z y

papieram i, w r ę c z o n e m i  n ie d a w n o  tem u  p rzez  
G en era ła  Buzeria jednćj zaufanie  jego  posia­
dającej o s o b ie ,  znajdują s ię ,  jak zap ew niają ,  
jego  etaty s ł u ż b o w e  i rozm aite  d o k um en -  
t a , m o g ą c e  s łu ż y ć  za o d p o w ie d ź  na pu­
b liczn e  o g ło s z e n ie ,  w y s ta w ia ją c e  c zę ść  jego  
z a w o d u  w o j s k o w e g o  w  m n ićj  k o rzy stn ćm  
ś w i e t l e ,  i k tóreg o  znaczną c z ę ść  ex em p larzy  
p o m ię d z y  w o j s k o  r o z d a n o .“ — C o u r r i e r  
b e l g e  p o w ia d a :  „ K r ó l  L e o p o ld  s iedział
z  K ró lem  Pruskim  i w szy stk im i s w y m i  M in i­
strami u -sto łu , gdy  list G en era ła  B u zen a  o d e ­
brał. N ie  zd o ła ł on s w e g o  w z r u sz e n ia  ukryć,  
ale w  tej c h w i l i  n ik om u  ary i s ł ó w k a  nie po­
w ie d z ia ł ;  w y s ła ł  czem p ręd ż e j  Generała  d’H anc  
z p o c ie s z e n ie m  d o  w d o w y  s w e g o  n ieszczęś l i­
w e g o  M inistra i w ie c z o r e m  napisał d o  niej  
list w ła s n o r ę c z n y ."

Polak R oczyf isk i ,  u w ik ła n y  w  spisku prze­
c i w  b e z p ie c z e ń s tw u  p ań stw a  i za- n ie w in n e g o  
u z n a n y ,  z o s t a ł  t e r a z  -z k r a j u  o d d a l o n y  i udał  
się  tlo A nglii .

N i e m e  y.
Z S t u t g a r d u ,  dnia 29. S tyczn ia .

L iczn e  a w a n se  nastąpiły  w  armii.  Liczna" 
załoga  stolicy ma b y ć  p o w ię k s z o n a  d w o m a  
pułkami, je d n y m  piechoty , drugim  jazdy. Sta- 
ny  gen era lne  zgromadzą się z n o w u  d. 1. L u tego .

Z K a r l s r u h e ,  dnia 30. Stycznia.
D nia  2S. b. m. o d b y ły  się za ręc zy n y  J K W .  

X ięźn iczk i  A lexand ry  z X ięc ie m  d z ied z ic zn y m  
S a sk o -K o b u r sk im . W ia d o m o ść  ta napełniła  
m iasto  radością.

S z w e c y a  i N orw egia .
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 25. btycznia.

D n ia  22. b. m ca  w y b u c h n ą ł  ogień  w  przę  
dzaln i b a w e łn ia n e j  P a n ó w  B o h n sted t  i Her ­
m a n n ,  w  skutek którego spalił s ię cały  ten  
zak ład , 1000 sążni d r z e w a  j t. p. X ią żę  N a ­
stępca tro n u ,  znajdując's ię  w ła ś n ie  w  teatrze,  
p o sp ie sz y ł  o  godz. 9tej w ie c z o r e m  n a 'm ie jsce  
p o ża ru ,  i b a w i ł  tam d o  god z in y  9tej zraria. 
P rz esz ło  200  r o b o tn ik ó w  straciło p rzez  to  n ie ­
szczę śc ie  sp o só b  do życia. K ró l  z w o ła ł  w c z o ­
raj fead$ Stanu, w  c e l u u d z i e l e u i a s t o s o w n e g o  
wsp'ar cfa ty m  n ie s z c z ę ś l iw y m .

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 46. Stycznia.

P ie r w s z y  rapport M ustafy  N uri Baszy, k tó ­
ry  p r zez  F o rtę  d o  S y ry i  w y s ła n y  z o s ta ł ,  dla
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p r z y w ró c e n ia  w  z g o d n y  sposób  spokojności 
w  L ibanie ,  nadszed ł :tu z-Bejrutu osta tn im  pa 
ros ta łk iem . W s p o m n ia n y  Basza p rz y b y ł  do  
tego  m ias ta  d. 24 . ’>Grudnia* Zaraz z początku  
za ją ł  się pawzięoietni d o k ł a d n y c h  w ia d o m o śc i  
o stanie rzeczy, poczerń  w e z w a ł  znakom itszych  
n a c z e ln ik ó w ,  t a k  D r u z ó w  i M a ro n i tó w ,  aby  
s i ę  udali do  Bejrutu.,; d l a  n a r a d ż e n i a  się z n i m  
n a d  zachodzącem u. n iepo rozum ien iam i i nad
w y n a le z ie n ie m  ś r o d k ó w  do  . t rw a łego  u sp o k o ­
jenia kraju.- T e m u  w e z w a n iu  uczyniła  zado- 
syć w iększa  liczba nac ze ln ik ó w  z obu  s t r o n ;  
w e d łu g  zeznania  iob, bardzo  czuć się daje p o ­
t rzeba  p rz y w ró c e n ia  w  gó rach  p rzesz łego  E m i-  
ra  Beszir, gdyż El-Kassim  żadnego  n ie  posiada 
zaufania, a jego  p o w o ln o ś ć  p o z b a w ia  go w i n ­
n e g o  m u  pow ażan ia .  Z tć m  w szy s tk iem  t r u ­
dno , aby Porta  ze zw o li ła  na p rz y w ró c e n ie  te ­
g o .  E m ir a ,  p o n ie w a ż  o uległości jego jeszcze 
się dosta teczn ie- nie p rzekonała .  — W  D a m a s z ­
ku  polepszyło  się po łożenie  c h rz e śc ia n , ustała 
n iecłięć Turkd'vV. Pćzyszłyrń parosta tk iem  o 
t rzy m am y  Bez w ątp ien ia  z S y ry i  w ażn ie jsze  
w iad o m o śc i .  T o  tylko jeszcze dodać  m ożna,  
że w e d łu g  w iadom ośc i  zasięgniętych p rzez  
M ustafę,  nfe m ożna  już w ą tp ić  o p r z e b y w a ­
niu tam że em is ró ry u sż ó w  egipskich, lak źe t e ­
r a z ,  w e d tu g  u p o w sz e c h n io n e g o  mniefnania. 
Anglicy1,' k rancuzi  i E g ipcyan ie  w spó lub iega ją  
się o w p ł y w  e p a t o w a n i e  w  Syrvi. .<*

T ahi*o i>asea, AV A d m ira ł ,  po łączy ł się ze 
s t r o n n i c t w e m ‘W. W e zy ra ,  i te raz  lz z c t  M eh- 
ined  i T a h i r  tw o r z ą  d u u r n v i r a t ,  k tó ry  p rzez  
sw o ją  czynność i energ iczną siłę m oże  s i ę  z m i e ­
rzyć; z e j  w szys tk iem u inmemi s t ro n n ic tw am i.  
N a z y w a ją  oni sw ó j  system  n o  w y  m, z a p e w n e  
dla tego, że ze 1 w zg lę d u  na u p ły m o n e  fata zu 
pe łn ie  jest n o w y m ,  gdyż ci d w a j  m ę ż o w ie  
z  w ie lk ą  zajadłością usiłują w szys tko  d a w n e  i 
już z a n ie d b a n e  od n o w ić .  Inni  politycy tu reccy  
zgadzają  się o d d a w n a  na to, że przy  o b ec n em  
dążen iu  chrześc iańsk ich  p o d d a n y c h ,  u t rz y m a ­
n ie  p a n o w a n ia  o t tom ańskiego  w  E u ro p ie  sta 
ło  się n ie p o d o b n e m . T a h i r  i Izz e t  M ehm ed  
B asza uw iedzon i zostali z a p e w n e 'o z n a k a m i  
o b a w y ,  jaką n o w y  system  n a b a w i ł  ch rz eśc i­
ańskich  p o d d a n y c h  W y so k ie j  P o r ty ,  kiedy są 
dzą, że daw n ie jsza  barba rzyńska  su ro w o ść  jest 
dos ta teczńą  do  p rzy t łum ien ia  p o w s ta n ia  c h r z e ­
ścian na  W s c h o d z ie  i do  zn iw e cz en ia  ich  us i ­
ło w a ń ,  O d d z ia ła n ie  tego w k r ó t c e  się okaże.
• N o w y  Pose ł  irancuzk i  m ie w a  ciągle n a ra ­
d y  w  D y w a n ie .

P o r ta  zarządz iła  n o w y  n a b ó r  r e k r u tó w  w  ty c h  
p o w ia ta c h ,  k tó re  do tychczas  p r z y p a d k o w o  
w ięce j  by ły  oszczędzane.  Z tern w szys tk iem  
ta k  znaczne s i ły ,bo jow e ,  jakie P o r ta  u t r z y m u ­
je te raz  p o d  b ronią ,  t rudno ,  aby  się d łu g o  ostać

m o g ły ,  b o  fundusze P o r ty  są zby t szczupłe, 
aby  nadal taką massę w o jsk  w y ż y w ić  i o d z ie ­
w a ć  m ożna .  ,

W  tych  dniach p o n o w io n o  zakazanie g ier  
W kar ty  i w  ogóle  w szys tk ich  h a z a rd o w n y c h .

I n d y e  W s c h o d n i e .
Z K a l k u t t y ,  dnia 22. G ru d n ia .

A f g h a n i s t a n  j e s t  w  p o s i a d a n i u  p o ­
w s t a ń c ó w  i w sze lk ie  zw iązk i m iędzy  ty m  
krajem  a Indyam i W s c h o d n ie m i  są przecię te . 
W ia d o m o ,  że A fganistan  m n ó s tw o  n ie za w i­
słych, pokoleń za m ieszku je ,  k tóre  r z ą d o w i  
cen tra ln e m u  o tyle są p o s łu szn e ,  ile im  się 
p o doba .  Jakoż rząd u  cen tra lnego  w ła ś c iw ie  
nigdy ta m  nie było. T a k  te d y  p o  w s tą p ien iu  
na  t ro n  Szacha S udsza p o w s ta ło  pokolen ie  
Gildschies, aby poniesione p rzez  A ng lików  szko­
dy  p o w e to w a ć .  Złoto  angielskie do tychczas  
pokój po zo rn y  u t r z y m y w a ło ;  p rz y rze czo n o  im 
p e w n ą  su m m ę ru p i i ,  jeżeliby k a ra w a n y  łu ­
pić przestali.  — W szakże  p o n ie w a ż  haracz  t a ­
k o w y  z czasem  dla skarbu  stał się uc iąż liw ym , 
zaczę to  go nieco  zm n ie jszać ;  ale skoro  się
0 te m  G ild sch ie sow ie  w  w ą w o z a c h  C h e ib e r  
do w ied z ie l i ,  z b u n to w a l i  się w szyscy  i p rz e ­
cięli k o m m u n ik ac y e  z Indyam i.  Zaszły liczne 
utarczki w  w ą w o z a c h  C h u r d ,  na  trakc ie  o d  
P e n d sz a b u  do  K a b u lu ,  w  k tó ry c h  G e n e ra ł  
M ajor  S ir  l \ o b e r t  Sale w ie lk ie  poniósł s tra ty
1 z t ru d n o śc ią  ty lko  dostał się do Uschellalabad. 
R ó w n o c z e ś n ie  d rugie  w y b u c h ło  p o w s ta n ie  
w  stolicy Szacha S zu d sza ,  w  K a b u lu ,  gdzie 
m ieszkańcy  z h e rsz tam i,  k tó ry m  d o c h o d ó w  
u ję to ,  s ię  p o ł ą c z y l i .  P o n i e w a ż  d e p e s z e  p rz e ­
ję te  z o s t a ł y ,  n ie w ia d o m o  d o t y c h c z a s ' ,  co się 
dalćj stało. Niesie w ie ś ć ,  że K abu l w  p o ­
w s ta n iu  i że część siły zbro jne j  angielskiej 
w  Bala H issar,  cytadelli K a b u l u , z Sir W m .  
M ac N agh ten  (G u b e rn a to re m  Bom baju) i z Sza­
chem  Szudsza zam knię ta .  B u n t  ten  w y b u ­
chną ł d. 2. L is topada gdy w ła ś n ie  M ac N a g h te n  
do Bom baju  od jechać chc ia ł ;  od  tego dnia aż 
do lb .  L is topada  co dzień się śc ierano  i w ie lu  
znakom itych  o f ice rów  angielskich po leg ło ,  m ię­
dzy nimi S ir  A lexander B u rn es ,  cz łonek  p o ­
se ls tw a i a u to r  dzielą o A fghan is tan ie ,  K a ­
pitan C o d r in g to n  i w ie lu  innych . K o rp u s  
G u rh a s ó w  w  Kofistanie w  p ień  w y c ię to  a n a ­
leżący doń  M a jo r  angielski P o t t in g e r  l e d w o  do 
K abu lu  u s z e d ł ; P o ru c z n ik o w i  H aug ton  r j k ę  
odcięto. K ap itan  W o o d b u r n  z oddzia łem  
sw o im  zginął w  p o ch o d z ie  z K an d a h a ru  do 
G ism ..— W ś ró d  ta k o w y c h  o k o lic zn o śc i , Rzgd 
W s c h o d n io  - indyjski na tychm ias t  w o jsk o  d o  
g ran icy  w y p r a w i ł  a w ra c a ją c e  już do B o m ­
baju  o t rzy m ało  r o z k a z ,  aby  się natychm ias t  
zatrzymało.



P odług  doniesień z Chin operacye tameczne 
n o w y m  pomyślnym skutkiem zostały u^Y,eIl" 
czone. Rozkaz dzienny pełnomocnika Sir H. 
P o tt inger  z d. 2. Paźdz. oznajm ia , ze wojsko 
angielskie dn. 1. Października miasto Tingnae, 
stolicę w yspy  T schusan , zn o w u  zajęło, u n ia  
10. Październ. zdobyli Anglicy miasto lscnin- 
liai nad ujściem rzeki Tahea  czyli Nmgpo; 
Ikommissarz cesarski sam się tam utopii. n. 
13. Paźdz. miasto Ningpo bez oporu opanowali. 
S ł y c h a ć ,  źe Kischin teraz z o s t a n i e  straco­
nym. Do Kantonu przybędzie inny Komisarz 
cesarski, W angting , który przez diugi czas 
by ł członkiem gabinetu cesarskiego.

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dn. 11. Lutego. — Kilka kra- 

jo w y ch  gazet objawiło  n iedaw no temu o za- 
m ierzonem  urządzeniu w a ro w n i  na p raw ym  
brzegu W is ły  zdanie, mogące naprow adzić  na 
m yśl ,  bez względu na historyczny w ą tek  ca­
łej tej rzeczy, źe przedsięwzięcie takow e w  no­
w sz y m  dopiero w zn o w io n o  czasie, podczas 
gdy ono rzeczywiście lest tylko ostatecznym 
ogn iw em  d a w n o  juź ułożonego i obszernego 
p l a n u .  —  Z a r a z  p o  p o k o j u  p a r y s k i m  i p o  u s t a ­
len iu  granic państw a przez Kongres w i e d e ń ­
ski postanowiono zwrócić  uwagę na zapro­
w adzen ie  w  związku zostającego, wszystkie 
p ro w in ey e  obejmującego systematu o b ron ­
nego , i przyw ieść  to p o w o l i , s tósownie 
do°nastręczających się z a so b ó w , do skutku. 
T y m  końcem rozpoczęto już na rozkaz ś. p. 
zmarłego Króla w  1816. roku potrzebne obe­
znanie się z położeniem miejsc, î  Ciągle się 
tćm źe zajmowano. Po ukończeniu obecnie 
systematu obronnego nad Renem  i w  Poznan- 
skiem w  g łów nych zarysach, zalecił 1>. Kroi, 
jak to w  ostatniej odpraw ie  sejm ow ej dla pro 
w incyi Pruskićj wyfzeczono, także dla w s c h o ­
dnich prowincyj odpowiednie środki obronne 
i w y d a ł  potrzebne rozkazy do c a ł k o w i t e g o  
ukończenia systematu obronnego dla M onar­
chii Pruskićj. — Tak się to istotnie ma cala 
t a  rzecz.

Z d n i a  12.  L u t e g o .  — G a z e t a  E ł b e r -  
f e l d s k a , . która podaną w czoraj w  G a z e c i e  
R z ą d o w e j  w iadomość o zasłabnięciu Króle 
Jm ci i zmienionej w  skutek tego podróży J. K. 
Mci podobnie umieściła, dodaje końcow o:

„ T e m  przyjemniejszą dla nas było niespo­
dzianką , gdy dzisiaj (dn. 9. Lut.) tu  nadeszła 
w iadom ość , źe J. K. M. w p raw d z ie  nie czu|e 
się jeszcze zupełnie zd row ym , ale jednak da­
w n ie j  oznaczoną drogą się udać, i dnia 12- po 
południu  przez Kolonią i D eutz  tu p r z y b y ć

raczy. W praw dzie  w y m ó w ił  się N. Pan z przy­
jęcia festynów i uroczystości, ale zobaczymy 
go jednak w  pośród nas i przekonamy się o 
stanie zd row ia  jego. Król i tą razą do dom u 
kupca Wiilfing zajechać i tam obiadować za­
myśla. Cały orszak królewski, w y iąw szy  tyl­
ko J W .  Alexandra Hum bold ta , podobnie tu  
przybędzie. N. Pan dnia 13. będzie na na- 
bożeństwie w  kościele ewamelickim w  U nter-  
ba rm en ,  a po skończeniu tegoż życzeniami
b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  przeprow adzany  do Biele-
feldu się uda , gdzie przenocuje."

S tósow nie do nadeszłych tu  w pros t  wiado- 
mości moźem pocieszającą zw iastow ać now i- 
nę źe N. Pan juź z n o w u  zdrow ie  zupełnie 
odzyskał, i źe podane rów nocześnie  w ia d o ­
mości o zmianie kierunku podróży J .  K. M. 
uważać  należy za zawczesne.

Z L e s z n a .  — W ydaw anego  tu -P rz e w o -  
dnika rólniczo - przemysłowego « wyszedł-Ął? 
15. i zaw iera : Jeszcze o Obrze. — O  użyciu 
naw ozu  pod Ozim inę (ciąg dalszy). — Opis 
szkoły centralnej sztuk i rękodzielni w  Paryżu 
(dokończenie). ,
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o b w i e s z c z e n Ie .
W  k s i ę d z e  h y p o t e c z n e j  p r z y  O b r z y c k u  w  p o­

w iecie  Szamotulskim położonego, do D om i­
nium Ordzina przynależącego się młyna B o -  
r ó w n i k  zw anego, stoją w  m oc  obligacyi 
przez Sędziego Pokoju pow ia tu  Obornickiego 
Ur. Ignacego Lubomęskiego pod dniem 26. 
Października 18'5. r. od Michała Briese i m ał­
żonki jego Maryanny z K ra u z ó w  przyjętej, 
Rubr. III. No. 1. 600 Tal. z prowizyam i po 5 
od sta w  interesie opieki Jana Busse przez de­
kret z dnia 31. Maja 1824. r. zahypotekowane.

Podług tw ierdzenia  właściciela młyna H ra­
biego Atanazego Baczyńskiego, juz ta preten- 
sya d aw n o  zapłaconą została, jednakowoż 
k w it  stósowny do wymazania dostawiony być 
nie może.

W zyw ają  się zatćm sukcessorowie Jana  
Busse i ich po tom kow ie , cessyonaryusze, tur 
dzież takow i,  którzy w  ich p raw a  wstąpili, 
aby się w  przeciągu trzech miesięcy, a najda- 
lćj w  terminie

d n i a  11. C z e r w c a  1842. 
o godzinie 9tej przed W nym  Sędzią Kuehl 
W Izbie posiedzeń podpisanego Sądu zgłosili, 
swoje pretensje  do pomienionej summy udo­
w odnil i ,  w  przeciw nym  bow ie tn  razie z ta- 
kowem i prekludow ani zostaną î  im wieczne 
milczenie nakazane będzie, tudzież wym azanie  
tćj pretensyi nastąpi.

Szamotuły, dnia 13. Grudnia 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e r n s k o - m i e j s k i .


